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OGŁOSZENIA: 
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Na l-ej stronie: 
za wiersz garmonto- 


PRZEDPŁATA: 


— BB — wy lub jego miejsce 
W Radomiu bez 40 kopiejek. 
odnoszenia: za 
Rocznie rb. 4, pół- Nekrologi, Reklamy, 
rocznie rb. 2, Nadesłane : 


Kwartalnie rb. l. 
Pocztą: 
Rocznie rb. 5, pół- 
rocznie rb. 2 kop.50, 
kwartalnie 
rubli I kop. 25. 


za wiersz petitowy 
lab jego miejsce 
15 kopiejek. 


ano OE zaj 


Ogłoszenia 
zwyczajne: 
pierwszy raz 8 kop., 
następne po 5 kop., 
za wiersz petitowy 
Rękopisy lub jego miejsce. 


bez zuatrzeżeń 
nie zwracają się. 


ają Radomska 
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staszowskich, „Firlej* J. Bekermana, zakłady gar- 
barskie T. Karsch i, księcia Macieja Radziwiłła i wie- 
Ś le innych, to już nie zabawka i nie próby, lecz prze- 
| mysł dojrzały i na pewnej podstawie oparty. 

O rolnictwie nie wiele sądzić możemy, bo rok 
ten nie należał do szezęśliwych, a tem samem rolnicy 
nie mogli wystąpić z tą okazałością, z jaką wypadało. 
W dziale hodowli koni nie ujrzeliśmy tego, ezegośmy 
się mieli prawo spodziewać, a dowodem tego jest 
wreszcie fukt, iż komitet wystawy nie znalązł dosta- 
tecznej liczby wystawców godnych nagród dla tego 
działa przeznaczonych i był zmuszony kilka medali 
zwrócić. Jednakże widzieliśmy kilka stajen niejed- 
nokrotnie już odznaczonych, jak np. p. Zawadzkiego, 
któremu niedawno ministerjum wojny przyznało wiel- 
ki medal złoty za hodowle kobi wierzchowych. W 
tem miejscu zaznaczyć musimy dziwną obojętność 
ziemian powiatów: Sandomierskiego i Opatowskiego, 
które niemal świeciły na wystawie pustkami, a przy- 
czyn dobadać się nie mogliśmy. Bydło rogate pięk- 
ne, a między nimi można było ujrzeć nawet rzadkie 


: JANA MAZUREK 3 


W RADOMIU, 
przy ulicy Szerokiej naprzeciw Sąłu Okręgowego. 


RT PTRZYALY CWA 


L wystawy radomskiej. 


Ostatnia rakieta pękła, ostatniej butelki szampa- 
na korek w górę strzelił, muzyka uciehła, znikł zapał, 
ostygł entuzjazm, sprawozdawcy ostatni postawili wy- 
krzyknik po różnorodnem zapatrywaniu się na wiel- 
ką zabawę guberujalną, a po zdjęciu kolorowej ko- 
kardki z fraka lub marynarki, zakończyła swój ży- 
wot krótki wystawa radomska, nasluchawszy się z ró- 


i zi Epee. okazy, lecz ogólnego pojęcia o hodowli bydła w gu- 
Y 5 

ZAC s piwiewo Z SIODĄAW EGO: A O bernji. również nie mogliśmy zdobyć na wy- 
wiązkiem, jako organu miejscowego, jest sprowadzenie Ę ae hi OZ RONAWE EET: 

tow IRR MUCARZ WAWA AOC „ |stawie. Jeszęze gorzej z hodowlą owiec i drobiu, 

) JRZYSJŻCAL ) 50 MUADOWNI= | które znalazły zaledwie kilku wystawców. A 


ka i wydania opinii na podstawie gruntownego zba- szkoda wielka, boć przecie owce i drób zajmują po- 
dania czem ta olbrzymia praca tak wielu jednostek 


ć : | ważną rubrykę dochodów w gospodarstwach naszych 
była dla nas. Nie trudno nam to będzie, bo Aż RY) Sch włościańskich; , ile by więc riERati 
wszyscy zwiedzający wystawę, wszyscy wystawcy i | vj, zwierząt i ptactwa domowego rozwinąć się mogła, 
wszyscy poważniejsi przedstawiciele prasy prawie | tyle dobrobyt drobnych rolników mógłby się 
jedno i to samo wypowiedzieli zdanie, prócz jednego wzmagać. o 
% pism, oł BOBO pasze DRY ak be e Ogrodnietwo warzywne bardzo słabć, a owoce 
gościnności (a sprawozdawcy, sul WIATUSOĆNYCH | dów, które bez wielkiego zachodu tak ogromne przy - 
informacji, które dano na drugim planie. noszą zyski, sądząc z wystawy, jest znpełnie zapo- 
imniane. Jeszcze gorzej z rybołówstwem, a rakarstwa 
nierównie więcej poucza nas targ tygodniowy, na 
którym spotykamy raki wielkości / chrabaszczów, 
rozchwytywane po wysokich cenach. 


Przechodzimy tedy do samej wystawy. Ogól- 
nie biorąc, wystawa radomska była pod względem 
ilości wystawców, szczególnie w dziale przemysłu. 
imponującą. Dowiodła nam ona na ogół, że gubernia 
nasza stoi niemal na pierwszym planie pod względem Pszezolnietwo i jedwabnietwo z katalogu i de- 
przemysłowym, że mamy wiele bardzo jednostek, któ- | klaracji pozwalało przypuszczać, że będzie również 
re chętnie pragną podwalinę bytu skołatanego prze- | reprezentowane, ale co prawda, odszukać go na wy- 
Bzłością kraju naszego, widzieć w rozwoju tej gigau- | stawie nie mogliśmy—suać zaznaczono tylko, że przy 
tycznej siły. jaką spotykamy w przemyśle. "Takie | dobrych ehęciach—mogło by istnieć i rozwijać się po- 
zakłady A hrabiów Broelr Pla'erów, księcia Druckie- | myślnie. Dział mleczarstwa w zaniedbaniu. Mle- 


palę to choćby się dom trząsł cały, mnie widno jak w 
kościele, to też ani myślę kwapić się do wszelkieh 
modnych światełek, od własnej fantazji zależnych. 

Zdeprawowany taką konfnzją na wstępie, tynfów 
40 dobyłem z kabzy nędznej i kupiwszy katalog, da- 
lejże oglądać z kolei, a że mi Basia moja w uszy na- 
kładła bym jej z przeproszeniem na sukienkę jedwa- 
biu nabył, eo tchu popędziłem dział jedwabniczy obej- 
rzeć. Świeć Panie nad duszą tego, co do naszego 
kraju mizernego takie bogactwo wprowadził, pomy- 
ślałem sobie i znabożeństwem wielkiem przyglądać 
się począłem. W najrozmaitsze kwiaty, a esy i flore- 
sy tkaniny jedwabne w różnych kolorach widzę i nie 
wiedzieć co wybrać takie Śliczne wszystko. Dziwiło 
mnie jeno, że wszelkie dostatki ulokowano spokojnie 
w przepięknych domeczkach ku wystrojeniu placu na- 
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Gawędy pana Barnaby. 


IX. 


W kancelarji komitetu wystawy powiedziano mi 
bardzo dokumentnie, że do rolników zaliczać mnie nie 
możne, odkąd, panie dobrodzieju, skrzydła feljetonisty 
miast jemiesza do boku przypiąłem, a więc zaliczyw - 
szy mnie do rodzaju nijakiego, karty wstępnej nie dali 
bym licząc na siłę pedałów moich, przeskiknąć rów 
ogrodowy mógł należycie i między choiną zapachu do- 
dającą cichaczem na wystawę się dostać. Poczeka- 
łem, gdy mnzyka coś skocznego zagrała, a w takto | gromadzonych, a % dzialu jedwabniczego wszystko 
brzeg jeden nogą tupnawszy, na brzegu przeciwnym | między białogłowy przednie rozdano ku lepszemu wi- 
z niewielką wprawdzie gracją, ale się znalazłem, po-  docznie sprezentowaniu. Wprawdzie dobry to spo- 
czuwszy ziemię nie tylko pod nogami ale i pod brodą. |sób, bo ezłek bez wszelkich dociekab wokół mógł 
Zebrawszy powłokę grzeszną z ziemi coprędzej, ga- obejrzeć, a damy w rączkach materjał nosiły. jakby 
lanta wcale nie mizernego udają :, poszedłem dziwy na pokaz, że to jeno dla parady na wierzelu tak je 
ludzkie oglądać, by się teź znajomością rzeczy róż- | wystrojono, ale i własnego coś pod tem jeszcze mają. 
nych przed zacnymi ezytelnikami pochwalić. Jakby Dwukrotnie patrona swego na pomoc wezwałem, by 
na moje przybycie, prócz muzykusów, besty jstwo ja- | grzesznej myśli dopuszczenia nie dać, taka mnie os- 
kieś na czterech kółkach osadzone z świstem wielkim | koma za serce chwytała, głym dokumentniej o dobro- 
i precyzją sapać poczęło, niby to według oświetlenia | ci towaru przekonać się pragnął. Dopiero gdym się 
wystawy i chudopacholstwa wszelkiego. Ale znać sił, jednej spytać o cenę odważył, wcale nie jedwabuemi 
ku temu było za mało, bo widocznie i schorowane na, 
umór--tak go febra trzęsia, że ledwie dwa pawilonum| 
jako tako oświecać mogło, a hałasu, panie dobrodzicju, 
robiło to więcej od tej krowiny, co wiele rycząe mało 
mleka dawać poczęła. Otóż więc i nowe wynalazki, 
mocium panie. Ja gdy sobie woskową świeczkę za- 


Basi poniechać byłem zniewolony. 

Przyznać się państwu muszę, że z zalecenia 8. p. 
dziadka mego miodkiem gardzić nigdy bym się nie 
ośmielił —to też ku pszczolnietwu pociąg mam wielki. 
A więc odszukać go na onej wystawie zapragnąłem. 


slów kami odpowiedź otrzymałem i zakupu na rzecz | 


czarstwo, to szeroka gałąź przemysłu, z której nieudol - 
nie wprawdzie, ale wszyscy rolnicy czerpią znaczne 
dochody; wystawa dowiodła, że z nader małemi wy- 
jatkami, przemysł ten powierzyliśmy w ręce dbają- 
cych o chwilowe zyski, lecz najmniej o rozwój po- 
stępowy. 

O rzemioslach możemy powiedzieć bardzo wiele , 
lub prawie nic. Bardzo wiele — bo spotykaliśmy na. 
wystawie takie wyroby rzemieślnicze, które wykoń-, 
czeniem swojem lub ilością produkcji wprowadzały w 
zdumienie, lecz z drugiej strony tak mało rzemieślni-; 
ków wystąpiło z okazami swej pracy, iż nawet liczba 
wystawców nie starczyła do skompletowania dziar- 
skiego mazura na balu „rzemieślniczym* podczas wy= 
stawy urządzonym, Szkoda — należało go dopełnić 
przemysłem, a „przemysłowo - rzemieślniczy * możeby: 
lepiej się udał. 

Panie w dziale pracy kobiet nie zbyt dokładnie 
wykazały, co robią, Obok zabawek salonowych, 
mało produkcyjnych i jeszcze mniej praktycznych. 
(prócz koszyków p. Siluickiej) widzieliśmy prace : 
ręczne takie, jakie w każdym domu przeciętnego mie- 
szkańca kraju ujrzeć można. Dział ten pouezył nas, 
że panie jeszcze nie zupełnie praktycznie zapatrują się 
na życie i pracę kobiety. TPUTE 

W dziale drobnego przemysłu mamy naukę, że 
brak jest pomiędzy włościanami instruktorów, oraz lu- 
dzi umiejących zachęcać do pracy domowej włościan, 
w których można znaleźć nawet niepospolite talenty. 
Prócz tego niezbędne są sklepy, w których by włoś- 
cianie zaopatrywać się mogli w prace swych sąsiądów. 
Rzemieślnicy wiejscy wyzyskiwani są przez haodla- 
rzy i rozwój tego przemysłu musi spać w kolebce z 
powodu nierozwinięcia handlu wyrabianemi przez. 
nich przedmiotami. 

Kekcja naukowa, choć na oko przedstawiała sią 
ubogo, jednak nader treściwie i i barczo ponczająco.  ; 

Reasumując to wszystko, jak również ogólny 
pogląd na wystawę i przyjmując pod uwagę głosy 
kompetentnych sprawozdawców pism, zaznączamy z 
przyjemnością, że wystawa radomska należy do nie- 
bywale udatnych na prowineji pod względem ilości 
przedstawionych na niej okazów i bogatego SWO C? 
nia poszczególnych wystawców, którzy dowiedli, że 
nie jesteśmy ubodzy pod względem przemysłu w gu- 
bernji naszej. 

Niema dzieła rąk ludzkich, któreby nie posiada- 


Nałaziłem się od tego przybytku poeząwszy, co goja- 
kimś grafem zowią, a w nim ludzi żywych bez żadnej 
obrazy ludziom pokazywali w budzie po ciemku, a 
przy kasie przy świetle słońca kochanego, aż do owe- 
go pawilonum, gdzie nam 8os rybi i balję od spiera- 
nia różnych nieprzyzwoitości przedstawiali wraz z 0- 
powiadaniem, jakie by to tam ryby, siedzieć mogły 
gdyby wytrzymały, a miodu mocium panie, ani na le- 
karstwo znaleść nie mogłem. Dopiero sąsiad mój z 
Koeich Dołków objaśnił mnie, że miodu już nam pre- 
zentować nie trzeba, gdy całe baryłki piwa posiada” 
my, ale co do pszczół, to się napatrzeć mogę do Byta, 
gdzie okiem rzucę—nigdzie ich nie brak. Teraz też 
należycie wymiarkowułem dopiero, że toć tu pszczółek 
co z kwiatka na kwiatek przelatują nie brak w żad- 
nym zakątku, a co jedna to ma żądełko dłaższe. Ukoló 
nieco, miód wyssie i bez preteasji do medalu—drugie- 
go kwiatka szuka. A więc honor zwracam, bo pszezol= 
nictwo kwitnie, jak nieprzymierzając papfoć w noc 
świętojańską, panie dobrodzieju. 

Aby swej Basi eoś opowiedzieć, zaszedłEła też 
tam gdzie kury siedzą. Dytam się mocium panie, po 
czemu też to takie bestyjstwa kurezątka, co napis gło- 
si, źe podobno włoskie być mają. Po pięć rubelków 
bez zachłyśnięcia się zaśpiewali mi dość głośno.  Je- 
84ezem się głośniej roześmiał, pod boki chw ycił i za- 
ręczenie dał, że jak mi Bóg miły nie żadne włoskie, 
ale moje własne, w Myszołowie przez Basię hodowane 
kokoszki po piętnaście trojaków % elięcią bym spize- 
dał, choć dwa razy większe już są. 

Widząc, że utzciwośti mej wiary tu nie dają, 
chciałem pośpieszyć ku domowi. Droga powrotna 
tak zagrodzona była, że ledwie po znajomości przeź 
dziurę | w boku jakiegoś łachuana do pawilonum per- 
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nikarskiego zaznaczymy w arty 
pozostaje nam złożyć w unieni 
wszystkim wystawcółe kz 
ip - ETTESECZWANNA. A 
choć jedni poświęcili tysiące rubli, inni zaledwie część 
tedo.iti mibzełsy wywióeme dpłszczewbiiie nikogo, bo 
jeMeASA WiABÓWIAJCKEOI 26 7% Kaźd pldał to, na co go 
sta6by ło mięz zashęga jest -równą ob 

"BPLEKGM?tEL wystawy a” awe niestrudzone prace 
nies die 'zGzcźerądHĘŁiAOWiaia uslagi krajowi, go- 
dzien jest również serdecznego podziękowania, 
„olei owbącej_oiaboniektórzy jego członkowie po- 
ŚWIĘŁAR I MegioGŁAW! | pracę bez względu na to, 
żefOBObisteskóR obowiązki mogły ucierpieć na tem. 
Dibtdwhęć'cHĘói niesione z całą gotowością na ołtarz 
dotitśe 'gtębicznego winny być należycie ocenione, 
a4(ńęarnem nie wahamy się w imieniu tak wystaw- 
cówijhko też i ogółu oddać tej pracy — hołd pu- 
błiózny. 

Redaktorom pism, sprawozduwcom i korespon- 
dentom, wystawcy i ogół składa za naszem pośred- 
nictwem wyrazy podziękowania za popieranie wysta- 
wy w prasie, jak również sędziom z dalszych stron 
przybyłym i delegatom wystawy, którzy na wezwanie 
pospieszyli, nie cufając się przed niewdzięczną, a 
truduą pracą i kosztami. 

Każdy, kto tylko niósł usługę dla podniesienia 
tej uroczystości, stosować może do siebie przesłane mn 
„Bóg zapłać”, gdy wrota placu wystawowego po raz 
ostatni zawarły się w środę wieczorem. 

L. V. Jacques. 
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Radom i Okolice. 


Na budowę nowego kościoła złożyli: 

P. Franciszka Stokowska rb. 10; pp. J. Zwoliń- 
ski rb. 5; kelnerzy restauracji w hotelu Europejskim 
rb. 7 kop. 50. 


W wykonaniu ostatniej woli ś. p. Konstantego 
Lubońskiego, pozostali synowie złożyli w naszej re- 
dakcji: 

Na budowę nowego kościoła rzymsko- 


katolickiego w Radomiu. , , NOOUANDZ 
Na dom schronień dla starców przy ul. 
Trawnej  . 300 rb. 


Na ochronkę dziecinną na Starem 
Mieście Ś s ; > ł . 200 rb. 
Na dom schronienia dla starców na 


Starem Mieście ; ' k . 100 rb. 
Oraz złożone na ręce zmarłego przez 

8. p. Wagnerowicez, na budowę nowego koś- 

cioła w Radomiu . ! » * SZLOOKDZ 


A więc raz jeszcze juź z poza grobu przypo- 
mniał się radomianom jeden z tych obywateli, któ- 
rzy eałem sercem naród swój ukochali. 

Zaledwie nieco pewniejszym krokiem mło- 
dzieńca wstąpił w szranki życia, a juź zaznaczył się 


Bonę moją wpuszczono, a ztamtąd łydki cyklistów 
jeżdżących wokół stawu oglądać zalecono. Zgorsze- 
nie okrutne opanowało mnie wielce, gdym ujrzał tych 
paniczów, cv o przystojności w miejscu publicznem 
zapominając, resztki tchu doganiali, zapomniawszy 
wziąć z sobą tych akcesoryj, co od dału persony ludz- 
kie zakrywają. Blaszek eynowych panie dobrodzie- 
ju jeden ponawieszał tyle, że mu łona wraz bokami ku 
temu nie starczyło, a pończochy to miast w miejscu 
przynależnem — w kieszeni obertelka jakiegoś 4 dys- 
krecją wszelką przechowywał. białogłowy zaś zacne 
bez rumieńca na to wszystko spoglądały, a nawet 
wspinając się na stoły i stołki ciekawości dziedzicznej 
zadość czyniły, perswadując sobie, że jeżeli sume de- 
koltować na bal swą odzież mogą, to i mężczyźni 
niech sobie raz na to pozwolą.... w stronę odwrotną— 
z dołu do góry! 

Próez tego wiele jeszcze rzeczy na pokaz wysta- 
wionych widziałem, ale to pozostawiam, do następnej 
gawędy, by zrazu tak wielkiej obrzydliwości w lekto- 
rach nie wzbudzać, a ciekawość pohamować i same- 
mu po tej podróży spoczynku miłego zażyć. 

Barnaba Bejewski. 
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GAZETA RADOMSKA. 


pracą w fobroczyności publigznej i w pracy tej nie 
ustał aż da zgohu. Progów jek domu nie opuszczał 
ubogi befjakmhźny, żaden co lilantropijny „jie urze- 
ZyWistniksię W murąch Radamfa, do któregfhy Ś. p. 
Konstantg Lubbński nię przyłożył ręki. JA i tego u- 

Ażał jeszcze za małaj kóńeżąc rachtnki ze świa- 
tem, żegyjając się z drogimi swenia sercu, nie zapo- 
mniał wówczaą o tych, którydhi przez całe Życie do 
serca tulić przywykł;niesoflszedł od nich bez poże- 
grańią, ni6 Hogostawiłina”pastwę losu, lecz stygnącą 
rękzyToz A ehh iędzy nich to, eo pracą swoją zdą- 
żył.zebęaćjąż Zycia, a choć w ten sposób nie zabez- 
pieczył'ićh byti, lecz umierał pewnym, że dany przy- 
Wł4d 5łezwydł'za serce innych i pozwoli biedakom 


Bdczy.. MisiawAĆ SIĘ. |-Znaleźć.równie dobre serca pomiędzy tymi, którzy tu 
4 sęgze pozostali. 


nas żethcą. Zdanie więc nasze, ;4, obowiązku dzien-, 
; biotagdy AE 


A troska ta była wszechstronna— 


ak widzimy z szeregu ofiar. Znać, że to serce, któ- 


RR podziękowanie | re za życia biło tak silnem tętnem dla wszystkich in- 
"me she. 


KoBżtaR' 


stytucji Radomia i w ostatniej chwili ostatniemi ude- 
rzeniami dla niego drgało. 

Podnosząc ten fakt, pragniemy raz jeszcze zło- 
żyć hołd zmarłemu, u którego Radom zaciągnął dług 
wdzięczności. Dług ten spłacimy wówczas dopiero, 
gdy krok w krok pójdziemy śladem tego szlachetne- 
go człowieka. 

Szlachetny czyn. 

Na zebraniu pożegnalnem członków komitetu i 
delegatów wystawy postanowiono upamiętnić jakimś 
czynem uroczystość wystawową. 

Wystawa radomska wykazała wielki postęp na 
różnych drogach produkcji krajowej, a postęp ten— 
to rezultat nauki. Winniśmy więc dążyć do nieji 
ułatwić drogę tym, którzy skarby czerpać z niej pra- 
gną, a tem samem winniśmy zwrócić uwagę na uczą- 
cą się młodzież, z której bardzo wiele stawa wśród 
drogi z braku odpowiednich funduszów. Dla upa-| 
miętnienia więc wystawy radomskiej hr. Konstanty 
Plater, członek komitetu, zaproponował współtowa- 
rzyszom swoim zadecydować w zasadzie sprawę za- 


M 75. 
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Długiej, odegrane zostaną przez amatorów: „Dwóch 
,głuchych*, „Kaneelarja otwarta* i „Łobzowianie*. 
Na zakończenie—mazur. Podczas antraktów przy- 
|grywać będzie orkiestra, złożona również z ama- 
| torów. 

Dochód czysty przeznaczony został na powię- 
kszenie funduszów nowo-budującego się kościoła. 
W środę przedstawienie odbyć się nie mogło, z po- 
wodu nie rozsprzedania biletów. 

Rozesłanie cyrkularzy. 

W tych dniach wydział lekarski rozesłał 
mieszkałym felezerom następujący cyrkularz: 

Na wypadek, gdyby okazała się potrzeba po- 
większyć służbę zdrowia w tych miejscowościach Ce- 
sarstwa, którym zagraża dżuma, polecono sformować 
osobne rezerwy lekarzy, felezerów i felczerek w tych 
miastach, gdzie to okaże się możebnem. 

Felezerzy, którzy podadzą się na listą rezerwy, 
obowiązani są posiadać dokładną znajomuść zastoso- 
wania dezynfekcji, a oprócz tego powtuni umieć spo- 
soby przygotowania i wydawania lekarstw. 

Każdy felczer, z wyżej wymienionych, obowią- 
zany jest wyjechać do wskazanego mu miejsea przez 
komisję—nie później jak w ciągu 48 godzin od chwili 
otrzymanego pismiennego rozporządzenia. 

Delegowany felezer do miejsca nawiedzonego 
dźuną posłany dla jej zwalczenia. otrzymuje na dro- 
gę 200 rb., prócz tego pocztowych na parę koni i djet 
po 3 rb. dziennie. 

W końcu cyrkularz nadmienia, że felczerzy po- 
zostający na slażbie nie tracą swoieh praw do po- 
przednio zajnowanej posady. 

Na 20 felczerów zamieszkałych w Radomia — 
złożyło swoje deklaracje tylko 5 i to izraelitów. 

Z targu. 

Ceny targowe nabiału nie uległy zmianie. Je- 
dynie drób, a szczególnicj koguty, z powodu święta 
żydowskiego „Jon-Kipur*, bardzo były poszukiwane 
i dochodziły do niebywałej ceny: za sztukę średniej 


ŁN- 


łożenia Towarzystwa opieki nad uczącą się młodzie- 
żą i wybranie kilku osób z miasta i prowincji, którzy 
przygotowaliby cały projekt, a wtedy członkowie 
b. komitetu podpiszą podanie i po uzyskaniu zatwier- 
dzenia ustawy, uważać się będą za członków zało- 
życieli. 

Zgromadzenie skwapliwie podjąwszy myśl tak 
wysoce szlachetną, powołali do wspomnianej komi- 
sji: hr. Konstantego Platera z Bliżyna, członka sądu 
okręgowego, p. Ignacego Pawińskiego, redaktora 
naszego pisma, adwokata przysięgłego, p. Wiktora 
Brześciańskiego, prezydenta miasta, p. Konstantego 
Zarembę, hr. Juljusza Tarnowskiego z Końskich i p. 
Szezęsnego Jastrzębowskiego z Radomia. 

Objaw to wielee pocieszający, że nie brak nam 
ludzi chętnych do niesienia pomocy drugim. 


Od komitetu wystawy rolniczo - przemysłowej 
w Radomiu. 

W uznaniu doniosłej społecznej działalności To- 
warzystwa straży ogniowej ochotniczej radomskiej 
i przeświadczywszy się o wzorowym stanie narzędzi, 
porządku i organizacji Towarzystwa, wyraża temuż 
szczere podziękowanie i obdarza listem pochwalnym, | 
pragnąc i życząc Towarzystwu dalszego rozwoju dla | 
pożytku miasta i społeczeństwa. | 

Zgon. | 

Dnia 4-g0 b. m. zmarł w mieście Łęczycy na- 
czelnik powiatu radca stanu Wiktor Butkiewiez. 
Zmarły po odbyciu kilku kampanij, za które otrzy-| 
mał złotą szablę, w r. 1864 mianowany był naczelni-- 
kiem powiatu opoczyńskiego w naszej gubernji, zkąd, 
przeszedł do powiatu sieradzkiego, a następnie łę-| 
czyckiego. 

Fałszywe listy zastawne m. Warszawy. 

Jakiś czlowiek zgłosił się do kilku kantorów 
bankierskich w Warszawie, z zamiarem sprzedania 
listów zastawnych "Towarzystwa kredytowego m. 
Warszawy +!/-procentowych, w sztukach pięćsetru- 
blowych. Kilka sztuk zostało kupionych na sumę 
około 4,000 rubli. Po zbadaniu szczegółowem, oka- 
zało się, że sztuki te są podrobione. Sprzedawcę i 
podobno jeszcze dwie osoby aresztowano. 

Podręczniki szkolne. 

Wiadomo dobrze, że nawet dla średnio zamoż- 
nych osób, bywa trudnem nabycie wszystkich pod- 
ręczników szkolnych dla dzieci uczęszczających do 
szkół. Zdaje się, że podręczniki te powinny być 
sprzedawane po cenie możliwie najniższej. Otóż tak 
nie jest. Sprawdziliśmy, że np. księgarnia p. Su- 
chańskiego niektóre podręczniki sprzedaje o 30*/, 
taniej. Dla ezego inne księgarnie biorą ceny 
wyższe? 

Z Kolei Iw. Dąb. 

St. Petersb. Tow. Ubezpieczeń w Petersburgu 
dopełniło ubezpicezeń 300 oficjalistów kolei Dąbr. na 
sumę 527,100 rb katy strącane gą przez zarząd 4 
pensji pracujących każdego miesiąca i wypłacane 'Vo- 
warzystwu. . 

Teatr amatorski 

W dniu jutrzejszym, w gmachu cyrku przy uł. 


wielkości płacono 70—80 kop., wieśniacy żądali na 
wet po rubłu! 

Kartofle nieco podrożały — za korzee żądano 
1 rb. 50 kop. 

Sprostowanie. 

Pani Marja Lipska otrzymała medal wielki 
srebrny za miody i pierniki. Obecnie p. L. prosi nas 
o zaznaczenie, że miody były wyrobu ks. Stanisława 
Bernatowicza z Janowca. 


GŁOSY PUBLICZNOŚCI. 


Szanowny Redaktorze! 

Wypadkowym sposobem wiadomem mi jest kto 
na wystawie pracy kobiet przywłaszczył sobie dwa 
przedmioty, przyczem jednak pragnę zachować dy- 
skrecję. 

Proszę tylko o odesłanie tych przedmiotów do 
redakcji „Gazety Radomskiej,* inaczej nazwiska 
przywłaścicieli w tejże Gazecie podane zostaną 
przeze mnie. S. z Radomia. 


PROTOKÓŁ 
z próby narzędzi rolniczyczych, odbytej dnia 12-go b. m. 
na polu p. 1. Karscha w Radomiu. 


l. Firma „Jan Zawadzki* w Klimontowie, pow. 
Sandomierski. 

1) Dwuskibowiec M 1. Wagi 240 funt. Cena 
35 rb. franco Ostrowiec. Części składowe: Ramy z 
żelaza z Bodzechowa. Korpusy z Bliżyna. Części 
stalowe z Rudy Malenieckiej. 

2) Dwuskibowiee M2. Waga 295 funt. Cena 
37'/, rb. franco Ostrowiec. Części składowe jak 
wyżej. 

Obydwa te pługi uznajemy niniejszem za naj- 
zupełniej odpowiadające przeznaczeniu swojemu 
z powodu odpowiedniej proporcji części składo- 
wych, niezmiernie prostej konstrukcji, dobrego ma- 
terjału i dokładnego wykończenia sztuk nam przed- 
stawionych. 

Próby robione były w gruncie piasczystym, 
próchnieznym, dość kamienistym. Czystość bruzdy 
przy głębokościach od 1'/,—7! zupełnie zadawalnia- 
jąca, odkładanie skiby w tejże głębokości i w tymże 
gruncie również zupełnie zadawalniające. 

W myśl wyżej powiedzianego uznajemy, że 
dwuskibowce M 1liŻ firmy „Jan Zawadzki* z Kli- 
montowa zasługują na odznaczenie małym złotym me- 
dalem i jako członkowie spółki rolnej radomskiej 
pragniemy bardzo, aby spółka takowe protegowała 
i rozpowszechniała. 


II. Firma „H. F. Eckert* w Berlinie. 
zentant M. Kawczyński w Warszawie. 

1) Dwuskibowiec wagi 354 funt. Cena rb. 54 
franco stacja kolei w Królestwie Polskiem. Części 
składowe: Rama stalowa z hartowanej stali. Korpu- 
sy stalowe. 

Zaznaczyć należy specjalne szczegóły dotyczą- 
ee konstrukcji odkładnicy złożonej z dwóch części, 
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z których część od słupicy więcej ulegająca zniszeze- 
niu może być odjęta bez potrzeby zmieniania samej 
właściwej odkładnicy, a następnie buksów koleśnych, 
przy których zastosowany jest specjalny patentowa- 
ny system oliwienia. 

2) Kombinowany trzy i ezteroskibowy pług. 
Waga 361 funt. Cena 56 rb. na trzy skiby, 60 rb. na 
cztery skiby. 

Części składowe jak u dwuskibowea. 

Obydwa te pługi uznajemy niniejszem za wy- 
borne z powodu wyborowego materjału, dobrze 0b- 
myślonej konstrukcji i wyjątkowo dokładnej roboty. 
Czystość bruzdy jako teź odkładanie skiby od L'/„—T" 
nie ulegająca żadnemu zarzutowi. 

W myśl wyżej powiedzianego uznajemy, że 
dwu, trzy i czteroskibowee firmy KEckerta zasługują 
na odznaczenie (po za konkursem jako produkta za- 
graniczne) najwyższem uznaniem i jako członkowie 
spółki rolnej radomskiej pragniemy bardzo, aby 
spółka takowe protegowała i rozpowszechniała. 


Przedstawione do próby kultywatory sprężynowe 
firmy'Szwartza z Wrocławia i Eekerta odznaczają 
się doskonałem materjałem i wykończeniem. Atoli 
w warunkach, w których były próbowane (okazały 
się nieco za ciężkie) i nie mieliśmy dostatecznej moż- 
ności ocenienia korzystnego zastosowania ich do u- 
prawy. Obydwa przytem okazały się za ciężkie, a 
kultywator Szwartza zapychał się. 


Cena 225 rb. Szerokość pracy 3 łokcie 12" 

Siewnik do nawozów sztucznych lcekerta polecić 
można jako wyjatkowo równo rozrzucający nawóz. 
Próba jednak o tyle mogła być nie dość wystarcza- 
jącą, że superfostat użyty do próby był zupełnie su- 
chy i dobrze sproszkowany. 

Aleksander Karszo-Siedlewski, Albert Beimstein, 
Kdward. hr, Plater, Stanisław Zawadzki. 


Wiadomości urzędowe i informacje. 


Departament leśny ministerjam rolnictwa i dóbr 
państwa rozesłał do komitetów ochrony leśnej w Królestwie 
Polskiem okólnik o sposobie wstrzymywania pustoszącej 
trzebieży drzewa. Okólnik ten brzmi jak następuje: Naj- 
wyżej zatwierdzone w dniu 9-m czerwca r. b. postanowie- 
nie komitetu ministrów, powzięte na moje przedstawienie, 
poleciło: dozwolbć, sposobem środka tymczasowego aż do 
chwili podjęcia w drodze prawodawezej rewizji prawa z 
16-go kwietnia 1888 roku o vehronie lasów, ażeby komitety 
oehrony leśnej w gub. Królestwa Polskiego wydały urzędni 
kom zarządu lesnego stałe pełnomocni*twa do czasowegu 
wstrzymania trzebieży pustoszących, natychmiast po ich 
Wykryciu.  Donosząc o tem komiteton oebrony  leśuej 
minister rolnictwa poleca za zgodą generał - gubernatora 
warszawskiego komitetom ochrony leśnej: 1) aby przy wy- 
dawaniu wzmiankowanych pełnomocnietw na tymczasowe 
wstrzymanie trzebiuży pustoszących objaśniały urzędników 
skarbowego zarządu leśnego, że stosowne rozporządzenie 
powinno być wnoszone do protokółu dochodzenia miejsco- 
wego, dopełnionegu z zaclowaaium wymagań art. 824 usta- 
wy leśnej (wyd, 1893 r.) i uwag dotyczących: a) zawiado- 
mienia właś sisiela Jasn, lub zarządzającego lasem o czasie 
przeprowadzenia b.dania i b) zakomanikowania tym osobom 
kopij protokółu i 2) aby w eelu ochrony interesów właśri- 
cieli lasów prywatnych przystępowano do rozpatrzenia 
protokółów, zawierających rozporządzenia organów miejsco- 
wych o wstrzymaniu trzebieży (punkt 1)—niezwłocznie po 
otrzymaniu ich przez komitet ochrony leśnej i w razie po- 
trzeby zwoływać w tym celu uadzwyczajne posedzenia ko | 
mitetu,* 


U U) ] U) W) UF 
Sprawozdanie z teatru amatorskiego. 
Czytam afisz: W środę, 18 września, w gmachu 
cyrku dane będzie przedstawienie amatorskie na po: 
większenie funduszów nowobudującego się kościoła 
w Radomiu. Odegrane będą: „Dwóch głuchych*, „Kan- 


i pieniądz w ofierze dobru publicznemu. 


Bię % tego zwrotu ku lepszemu. 
tu wszyscy i przyznać musimy, że nie żałujemy kil- 


Nawoływa- 
my do szlachetnych rozrywek, pragniemy odnezyć od 


sobkostwa i pohułanek, od rujnującej gry w karty, 


wskazujemy drogę do iączenia się w stowarzyszenia, 


mające na celu pożyteczne rozrywk., gdy więc wi- 
dzimy że niższe stery same dążą ku temu, dla przy- 


kładu poczuwamy się do obowiązku uczestniczenia 
w ich zabawach, by dać do zrozumienia, iż cieszymy 
Przybyliśmy więe 


kudziesięciu wydanych kopiej.k, ani czasu, bo w za- 
mian ża to otrzymujemy miłą niespodziankę przyjem- 
nej rozrywki, zabawy, Wszak nie tylko to zabawą 
nazywać się godzi, gdy przy butelce szampana krzy- 
cezymy głośno o solidarności i potrzebie prowadzenia 
narodu po innej drodze, ani to, ydy podpieramy filary 
sali balowej rozmyślając nad efektem wywoływanym 
ongi fikaniem nóg naszych w najśmielszych podrygach 
w takt tego lub owego oberka. W końcu, proszę pa- 
na, toć teatr—to świątynia sztuki i ojczystego języka, 
którego uczyć nam się należy, a przynajmniej popra- 
wiać po lekcjach, otrzymanych przy zielonym stoliku. 
Nie dziw się pan przeto, żeśmy tu tak chętnie przy- 
biegli—jest to tylko dowód, że umiemy czynem wy- 
głaszane ideje swoje popierać, że słów nie tracimy 
napróżno! 

Zachwycony byłem tą szlachetnością radomian 
i jeszcze raz spojrzałem po nabitej sali. Tysiące 
głów zwracało swe oczy % zadowoleniem ku scenie, a 
ręce szykowały się do oklasku, który miał być nie 
tylko uznaniem dobrej gry amatorów, ale i podzięko- 
waniem za koszta i pracę w celu powiększenia niez- 
będnych funduszów na budowę kościoła. 

Amatorzy rożpromienieniem swych rodaków, 
przekształcali się w wytrawnych artystów, a orkie- 
stra amatorska duszę własną w instrumenty wlewała, 
byleby tylko zadowolić tak licznie zebraną publicz- 
ność, umiejącą cenić dobre chęci ludzi w pocie ezoła 
na własne utrzymanie pracujących. 

Powiem prawdę, że rozrzewniał mnie ten widok 
i rad byłbym przycisnąć do serca i tych amatorów i tą 
publiczność, rad byłbym złamać pióro satyry, by ni- 
gdy pa ten gród z tak rozsądnymi mieszkańcami nie 
napisać nie takiego, coby ciemną chmurą zasłonić mo 
gło jego pogodny i szlachetny horyzont. 

Na zakończenie mazur. "Ten dziarski mazur, eo 
to nas zawsze porywa za serce, do entuzjazmu prowa- 
Daruj- 


dzi, pewny oklasku i prosby o powtórzenie. 

cie, że i mnie on uniósł i ja uderzyłem brawo....... lecz 
w tej chwili poezułem ból rąk szalony..... biłem w 
ścianę obok mego łóżka. "Tak tosen był tylko..... 
Spojrzałem na zegarek— godzina jedenasta. Kalen- 
darz wskazywał jeszcze dzień 13 września. Rozeza- 


rowanie...,.. A afi-ze?—wszak ich widziałem na ulicy. 

Przedstawienie miwło być—ale widzów brakłol 

Powiększenie funduszów kościoła obchodziło 
zaledwie dwóch ludzi, którzy nabyli bilety, i ama- 
LODOWE: 

Nie! to być nie może, wszak słyszałem tak pięk- 
ne zdania mych sąsiadów 0 popieraniun sztuki i do- 
brych ehęci...... czyżby i to był sen.....? 

Przekonamy się w niedzielę, gdy przedstawienie 
powtórzone będzie, a właściwie powtórnie tylko ogło- 
SZUNE....... Do jutra niedaleko—poczekajmy...... 

L. V.J. 


Z Kraju. 

Z Łodzi. Zazwyczaj u starozakonnych posag 
przed wydaniem eórki za mąż składa się w ręce osoby 
zasługującej na zaufanie, kupca, bankierait p. Kwit 
z otrzymanych w depozyt pieniędzy wystawia się na 
imię narzeczonej, która po ziunążpójściu gotowiznę 
może odebrać tylko wspólnie z mężem. 

D» pewnego kantoru bankierskiego zgłosił się p. 
G. z żoną dla odebrania złożonego uprzednio posagu. 
Wypłatę jednak zakwestjonowano, gdyż p. pani G., 
jako narzeczona, zdyskontowała u tegoż bankiera 
weksel, ręcząc zapłatę jego sumą posagową. Skut- 


celarja otwarta* i „Łobzowianie". Na zakończenie od- 
tańczony będzie mazur. —Cel szlachetny, wykonanie, 
o ile pamiętam z poprzedniego przedstawienia, wy- 
borne, a ponieważ ani jedna zabawa nie odbyła się 
podczas wystawy na cel filantropijny, 4 pewnością 
więc wszyscy pośpieszą, by uezcić dobre chęci ama- 
torów, dających przykład bardzo chwalebny, choć 
należą do tej sfery, o której przywykliśmy sądzić, iż 
jej sądzono li tylko chodzić za przykładem..... choćby 
urządzającyeb bale wystawowe nie na cel dobro- 
czynny. 

Poszedlem do gmachu eyrkowego. Aż mi się 
miło w duszy zrobiło, na widok tylu mecenasów sztu- 
ki. Ani jednego krzesła woluego, ławki natłoczone, 
galerja przepełniona. W antrakcie zapytuje sąsia- 
dów co sądzą o grze amatorów. 

—- Wybornie, doskonale! Wreszcie, proszę pa- 
na, choćby nawet i było nieco gorzej, toć przecie to 
na kościółfnnduszów potrzeba. My radomianie, 
pojmujemy, że obowiązani jesteśmy popierać każdy 


kiem tego wynikł spór między p. G. a pracownikami 
kantoru bankierskiego. Doszło do bójki, w której p. 
G. został silnie poturbowany i pokaleczony. 

Pierwszej pomocy lekarskiej p. G. udzielił za- 
mieszkały w tymże domu dr. 8. 

Lublin. 

Z dniem 30 sierpnia zaczął się prawidłowy ruch 
pociągów na wybudowanej świeżo linii kolei nadwi- 
ślańskiej Łuków— lublin. Na linii tej stosowane bę- 
dą na razie w ruchu osobowym i towarewym odpo- 
wiednie taryfy głównej linji kolei nadwiślańskich na 
poniższych zasadach: w przewozie pasażerów i bagażu 
do dnia 30 października r. b. opłata obliczana będzie 
oddzielnie za przewóz na nowej linji i oddzielnie za 
pozostałą przestrzeń, a od daty powyższej opłata obli- 
czana będzie na całą przestrzeń, nie wyłączając odno- 
gi łukowsko-lubelskiej; w ruchu towarowym opłata 
obliczana będzie odrazn za całą przestrzeń, nie wyłą- 
czając linji Łuków— Lublin. 


cel szlachetny, a tem więcej, gdy do tego nawołują 
nas owi maluczey, eo prócz pracy, niosą wlasny czas 


Z Łomży piszą: 
Do jakiego stopnia potrzebną jest kontrola nad 


przeznaczonem na rzeż bydłem, 
wydarzył się świeżo nie w żadnem oddalonem mias- 
teczku lub osadzie, ale niemal w samem mieście gu- 
beruialnem Łomży, bo na jego przedmieścin Piątnicy. 
Oto wykryto, że rzeźnicy miejscowi sprzedawali mię- 
so pochodzące z bydła, dotkniętego kurbunkałem. Na- 
byli oni za bezcen 12 sztuk bydła, dotkniętego tą 
straszną chorobą 
wali 
niestety, nie był prawdziwym. 


jącej do 
wiedzy musiało, 
podwoi 
naukowych, 
stulysięcznej ludności 
z każdym 
Warto byłoby, aby miasto ze swej strony pomyślało nieco 
o zaradzeniu tej biedzie, 
skie, dzięki w znacznej części poparciu bogatszej miejsco- 
wej ludności żydowskiej. jest już rzeczą postanowioną i 
wkrótce stanie się faktem dokonanym, 
zjum dla chłopców jest chyba jeszcze o wiele pilniejszą 
sprawą. Znowu kwestja złączenia dwóch naszych dworców 
kolejowych w jeden jest na porządku dziennym, 
nem byłoby, 
konkretną formę. 
dworca brzeskiego na wileński, o wiele bliższy od miasta, 
stanowić będzie wielkie 
rucha budowlanego, jak w roku bieżącym, nie pamiętają u 
nas nigdy. Na wszystkich niemał ulicach wznoszą się nowe 
gmachy, o wiele okazalsze od istniejących. 
nowych kamienie przybywa nam w tym roku, nie mówiąc 
już o przeróbkach i powiększaniu starych. 
doszła u nas do 
już po 19 r ub., 
wileńskiej i tam, gdzie trzeba wielkiej trwałości, cegłę aż 
z Wilna sprowadzają. 
fabryka p. Szumskiego w Krupcach. Głównie gatunek gliny 
jest u nas 
coraz bardziej dzięki silnej konkurencji. 
vżywił też mocno fabrykę p. Koziełły, wyrabiającą cegłę i 
części stola rskie domów, jak drzwi, ramy do okien, posadzki 
it. p. Cegielni około Mińska jest mnóstwo, a wszystkie ro- 
bią dobre interesa, 
fabryczne. 
wyrabiać, powstaje też podohno fabryka sukna i przędzal- 
nia. 


dowodzi fakt, jaki 


we wsi Włodkach i mięso sprzeda- 


konsumentom. Sam fakt nie do wiary, gdyby, 


Z Cesarstwa. 
Miasto nasze zaroiło się już tłumem wraca- 
dziatwy, Niestety, wielu z pragnących 
dla braku miejsca, odejść z kwitkiem od 
szkolnych. Za mało mamy zakładów średnich 
Jedno gimnazjum imęzkie i szkoła realua przy 
nie wystarczają już wcale. To też 
wstęp do zakładów jest trudniejszy. 


Mińsk. 


pracy 


rok iem 


Przecież drugie gimuazjum żeń- 
A przecież gimna- 


Pożąda- 
aby tym razem projekta te przyjęły jakąś 
Dla ludności miejscowej przeniesienie 


ndogodnienie. "Tak gorączkowego 


Kilkadziesiąt 
Cena cegły 
niebywałej wysokości. Za tysiąc płacą 
choć cegła nasza jest o wiele gorsza od 


U nas lepsza nieco cegłę wyrabia 


bo sam wyrób udoskonala się 
Ruch budowlany 


nieszczególny, 


Mnożą się też u nas przedsiębiorstwa 
Prócz fabryki, która ma z krochmalu syrop 


Niewielki procent, jaki dzisiaj papiery przynoszą, 


skłania kapitalistów do zyskowniejszego umieszczania 
swych kapitałów.  Bankruetwa białostockie odbiły się 
pewnuem echem i u nas. Zachwianie się paru firm było wi- 
doczne. Do krachu jednak głośniejszego nie przyszło, 


Że świata. 

Kraków. (Przyjazd profesora Czelakowsky'ego). Dr. 
Jaromir Czelakowski, profesor historji prawa czeskiego w 
uniwersytecie praskim, członek praskiej Akademji umie- 
jętności, archiw arjusz m. Pragi i konserwator „centralnej 
komisji zabytków sztuki, bawi w Krakowie dla studjów nad 
stosuukami czesko - polskiemi w XVI wieku. Profesor 
Czelakowsky, wybituy historyk prawa, jest synem znako- 
mitego poety Władysława Czelakowsky'ego, autora „Róży 
stolistnej*, który współnie z Kolarem dał początek odro- 
dzeniu literatury czeskiej w pierwszej połowie bieżącego 
stulecia. 

Chicago. (Odznaczenie Polaka). — W Chicago, jak 
czytamy w tamtejszych pismach polskich, mianowany został 
profesor doktór Kuflewski dyrektorem Biblioteki miejskiej, 


| Urząd to bardzo zaszczytny, powoływani nań bywają ludzie 


wysoko wykształeoni i zuani w szerokich kołach obywateli 
miasta. Pan Knfewski, dotychczasowy profesor gimnazjum 
w Chicago, pochodzi z Księstwa Poznańskiego. W Ame- 
ryce bawi pan Kuflewski od roku 1886 i złożył w „Chicago 
College Pharmacy* celujaco egzamin, 

Paryż. We środę szałała tak straszna w skutkach 
burza, jaką najstarsi mieszkańcy nie pamiętają. 

Po dniu nader upalnym, wieczorem usłyszano grzmoty 
i nastąpiła ulewa tak wielka, że wszystkie niżej położone 
uliee literalnie zatopiła, Plac wystawy na kilka stóp wodą 
zalany, targ na kwiaty zupełnie zniszczony, części miasta 
IEtoile, Passy, Avenue, de Versaille i quai d'Auteuil 
przedstaw iają literalne jeziora. 

W kilku punktach pioruny poczyniły olbrzymie szko= 
dy: przy ul. National największy browar w Paryżu, Pitti, 
Spalił się i przy pożarze kilka osób znalazło śmierć w 
płomieniach, 

Ogromne ilości wody podmyły wiele nowostawianych 
budowli, a straszny huragan i wicher powyrywał większą 
część drutów połączenia elektrycznego, tak, że nastały 
cęipekie ciemności. Na bulwarach Monmartre, Madeleine, 
iin. wszelkie fabryki i zakłady restauracyjne musiały chwi- 
lowo wrócić do nafty, a w wielu teatrach przedstawienia 
za wieszono. 


Z pism i książek. 


Włosi o Sienkiewiczu.  Najpoczytniejszy i zara- 
zem najpoważniejszy miesięcznik włoski, wychodzący w 
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M 75, 


Rzymie, zamieścił we wrześniowym zeszycie obszerne 
studjum o Henryku Sienkiewiezu, pióra Tristrama Schandy, 
pod którym to pseudonimem kryje się, mieszkająca we 
Florencji, literatka Bianka Pisani, Autorka artykułu unosi 
się nad dziełami Sienkiowieza, które widocznie, i to zapaw- 
ne w języku angielskim, czytała, gdyż niejednokrotnie po- 
wołuje się także na krytykę pani Wirginii Crawford, dru* 
kowaną w londyńskium „Month.* Pani Pisani przyznaje 
Sienkiewiczowi „piękną naturę artysty, zdrową i silna, bez 
zwątpień rozpaczliwych, bez chorobliwego pesymizmu, z 
podkładem poezji, lekko przysłoniętej smutkiem i mającej 
humor nie zjadliwy. „Bez Dogmatu* jest, zdaniem antor- 
ki, oajsubtelniejszem i zarazem najbołeśniejszem studjum 
choroby woli, jakie zna. Pani Pisani nie zyęadza sia z pa- 
nią Crawford, która twierdzi, że Sienkiewiez uniknął wszel- 
kiej styczności ze szkołą uaturalistyczną francuską i ztąd 
upatruje w niektórych jego nowelkach pudohieństwo, czy 
też wpływy. Daudeta, Alexisa, Goncourtów. nawet Maupas- 
santa. Mężczyznami powieści autora „Quo Vadis* fiorencka 
autorka jest zachwyconą, batomiast, vprócz Anieli w „Bez 
Dogmatu,* widzi ona w kobietach powieści Sienkiewicza 
nadto jednostajnej doskonałości. Znajdujemy tam także 
sylwetkę osoby naszego powieściopisarza, którego nazywa 
arystokratycznym, i zdanie Prasa: „Nie słyszałem nigdy, 
aby Sienkiewicz głos podniósł i nie umiałbym go sobie wy- 
obrazić rozdrażnionym, czy też hałaśliwym, w dyskusji lub 
wesołości.* Powieści „(Quo Vadis* poświęconym jest od- 
dzielny ustęp. 
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mowego 


LZEBSCE5SESFSE5SE5 
„Radom w MEGA 


W połowie roku przyszłego wyjdzie 
książka p.t. „Radom w obrazach* pod |E. 
względem historycznym, społecznym i [4 
ekonomicznym, ozdobiona licznemi iłu- 
stracjami, opracowana przez llenryka 
Hugona Wróblewskiego b. redaktora 

„Gazety Radomskiej*. 
Przedpłata do 1-go styeznia 1900 r. 


rubli 2. 


Po o AR książki cena jej w handlu 
księgarskim będzie znacznie wyższą. 
Przedpłatę do l-go stycznia 1900r. 
przyjmuje autor H. Wróblewski, War- 
szawa, ul. Koszykowa NM 23, miesz. 10. 

332—2 


specjalnym 
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Stradiivarius 
ma do sprzedania I. B. Zawadzki, 
ulica Skaryszewska 554, dom Weej 
Cywińskiej, parter od 10 do 3 godz. 
przez czas wystawy. 528—1 


7. 


Ę 


aqazyn Ublorów Nężkic 
L. GELEWICZ 


„w Radomiu ul. Lubelska 8 148 
w Kielcach, róg Dużej i Pocztowej 


Poleca ubrania gotowe po cenach 
przystępnych, oraz wykończa robotę z 
powierzonych i własnych materjałów w 

„ Bciśle oznaczonym terminie 236—3 


-Wykształcona niemka, 
znająca język rosyjski, 
poszukuje lekcyi. Wiadomość 


w sklepie galant. W. Mazurkiewi- 


cza, Lubelska dom Pazdona 
325 1 


Redaktor i Wydawca: Wiktor Brześcia 
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A AMAŁEGKIEGO w Radomiu. 


; Poleca puderklozety gabinetowe od rb. 12 najnowszego systemn 
własnego pomysłu, z jednem otwarciem hermetycznie zamkniętem, 
uznane ża najpraktyczniejsze i opatentowane; patenty M 17170 7912. 

Łóżka w wielkim wyborze, kraty, bramy, okna z lufcikami z 
żelaza kutego i wiele bardzo innych przedmiotów do użytku do- 


"NEM EPĘBĘPĘEJ 


Jest do nabycia we 
Radomin jak i na prowincji. 


A NENONENNONENONON 


smary. 


GAZETA RADOMSKA. 
Telegramy. 


Wiedeń, 15-50 b. m. Tutejsze dzienniki otrzymu- 
ją 4 Londynu telegraficzną wiadomość następującej 
treści: Proszę o ogłoszenie następującego oświadcze- 
nia: Jestem autorem owych broszur, w których wzy- 
wałem naród serbski do niepłacenia podatków i do 
powstania. Rząd serbski wieo tem i dlatego też 
mnie wydali. Rząd serbski wie również o tem, iź z 
radykalnem stronnictwem żadnych nie mam stosun- 
ków,a jednak nat ch broszurach opiera oskarżenie 
przeciwko Basiczowi itowarzyszom. Oddaję  potrzeb- 
ne dowody sądowi doraźnemn do rozpatrzenia, jeżeli 
ten sąd wogóle dąży do wykrycia prawdy, Podpisany: 
„Ziyonir Balugdzicz*, 

Londyn, 15-g0 b. m. Chamberlain w ilepeszy, 
wystosowanej do rządu transvaulskiego, wyraźnie żą- 
da ponownego przyznania praw Anglji dawniej nzna 
wanych. 

Londyn, 15-go b. m. Ostatnie żądanie Chamber- 
lain'a uchodzi już za ultymatun. 

Paryż, 15-go b. m. Portjer domu przy rue Clia- 
brol, z którego dostarczano Gućrinowi żywność, został 
aresztowany. Gruórin ukazał się na dachu i wykrzy- 
kiwał do policjantów, Że ma już tylko na dwa dni 
Żywności, a potem przejdzie do czynu. 

Frankfurt, 15-go b. m. Do „Erankf. Ztg.* tele- 
grafują z Paryża, że zebrano jaż dowody o istnieniu 
spisku antysemitów, nacjonalistów i rojalistów prze- 


ciwko republice. Skonstatowano, iż z góry zorgani- 
zowany był cały rząd rojalistyczny, że na prowincji 
wyznaczeni już byli prefekci, prezydenci sądów i t. d. 


Z humorystyki. 

Primadonna. 

I czemuż to odchodzisz odemnie, Agato? Źle ci? 

— Co ma być źle. Przy takiej wesołej pani to każdy 
zarobi, ale był tn wezoraj u mnie w kuchni derektór z teatrzy- 
ku i zaangażował mnie na primadorę do operetki. Powiada, 
Że jt mam w sam ci raz budowę i włosy do śpiwania w ope- 
retce. 

Ogłoszenie. 

Młody człowiek, przystojny, zamożny i z dobrej rodziny, 
poszukujący Żony, praenie poznać starszego mężczyznę, któryby 
mu niebezpieczny zamiar wyperswadował. 

Mecenas. 

Więc hrabia zapłacił wszystkie pani rachunki toaletowe? 

— A jakże! Z niego niebywały mecenas sztuki toaleto- 
wej. 


Geny zboża. 


W RADOMIU na targa d. 16-g0 wrzosinia 1899 r, płacono 
korzoc żyta rb, 4.00--4.50, pszenica rb. 6.50--6.00, jęczmień 
uwyczajny 0.00—3.30, jęczmień dwurzędowy eb. 00.0—3.60 
owies rb. 0.00—2.40, tatarka rb. 0.00—4.00, groch polny 
rb, 0.00—5.00, groch piechotny rb, 0.00—0.00, rzepak zimowy 
rb. 0.00—0.00, rzepak letni rb. 0.00—7.00, kartofla młoda 
rb. 0.00—1.50, :meryk. rb, 0.00—0.00, koniczyna czerwona 
rb. 00.00—00.00, koniczyna niebieska do rb. 0.00, koniczyna 
białą do rb. 00.00, koniczyna na paszę dlo rb, 0.00, wyka ro 
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Emo na wystawach najwyższemi nagrodami. 


Uprasza sięo łaskawe zwrócenie 


napisem w języku rossyjskim, czerwonemi literami: 


Zakład fotograficzny 


LL OSTROJNSKIEJ 


w Radomiu, przy ul. Lubelskiej Nr 135, obok Rządu Gubernjalnego. 

|, Wykonywa w zakładzie i poza obrębem takowego wszelkie zdjęc a fotograficzne 
Juk również powiększa do n: ituralnej wielkości. 

Starannem wykończeniem i przystępuemi cenami pr: ię zjednać sobie klijentelę. 


Niepogoda nie robi różnicy w zdję 


ZYCYCYCYCYCYCYCYCYCYKYKYCYC 
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| IZZZA 
SPÓŁKA ROLNA 


RADOMSKA 


poleca: Narzędzia i Maszyny Rolnieze, nawozy sztuczne, zboże do 
siewu jesiennego, 2 zastosowaniem świadectw na taryfy ulgowe, 
wapno, dachówkę cementową i paloną, tekturę smołowcowa i wszy- 
stkie jej akeesorja, wagi dziesiętne i pomostowe, worki z domu za- 
robkowego, makuchy, otręby, gwoździe drutowe, drut oleje, farhy, 
307—1 


Agentura ubezpieczeń przy Tow. „Jakor*. 


NOGOGG1GiocGcocod 363 


Jiognoneko Ilcuaypow, r. Paqoun A Ceuraópa 1899 r. 


wszystkich pierwszorzędnych bandlach i restauracjach w 
uwagi na etykiety ze 
„Butelkowane we 
własnym składzie w Warszawie”, na korkach wypalona firma i gatunek koniaku, 
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NANANZJ 


300, łubin żółty rb. 0.00, łubin niebieski do rb. 0.00, siemię 
Iniane rb, 0.00. siano c. rb. 1.00, słoma c. do 40 kop. 
| ikĆ = 
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Biuro Górniczo-Techniczne 


INŻ. GÓR. MIREGKI i S-ka. 
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pl 
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Lr WARSZAWA, ORDYNACKA 8. 

Ę- | POSZUKIWANIA 

ml na Węgiel, Rudę żelazną, Sól Naftę 
CIAŁA KOPALNE 


Studnie Artyzyjskie 


Ż gwarancją wydajności wody. 


SOSA ZG AGZG ZG ZGOS OG OG JE SA SAS SZ RA SAR GZ SAGOGAGZGOGOG OG ZG .SASZSZG 


Opuścił prasę I zeszyt wydawnietwa 
Al. Janowskiego 


p. t. 
„Wycieczki po kraju”. 
Zamieszcza opis Kiele, Cpęsin, Kar= 
ezówki, Góry Ś-to Krzyskiej, Bodzenty- 
na, Wąchocka, Iłży i 
„Radomia” 
cena 50 kop. 
Do sprzeonnia we wszystkich księ- 
garniach. 324—83 


Dozw. przez Urząd lek. za 
% 337 naogó] zas. handl. 


= Puder „IRIS* 


Nieszkodliwy 

99 żądać w błaszanem opa- 
kowaniu z podpisem H. 
Lachs. Prdelka po 16. 
30, 50 kop. i 1 rb. Zwraca sięuwagę na M 337. 
94—9 


Ktoby życzył sobie egzercytować 
się na dobrym fortepianie, proszę 
zgłosić się na ulicę Lubelską, dom 
W-go Jermolińskiego z bramy na 
lewo. 527—2 


(GARAAA KARA Akk 
NAJLEPSZY OCET Ś 


do marynat. 
Fabryka octu zdrowia w Radomin ul. 
Warszawska dom Polila, na sezon 0- 
beeny poleca najlepszy o, et do mary: 
nat, uprzedzając W.W, panie, że w 
wielu innych gatunkach octu maryna- 
ty łatwo podlegają zepsuciu. 
Ceny możliwie nizkie!!! 
287—3 % szacunkiem 


N. PRZEDNOWEK. 
PRPEPP 


Dwa pokoje ze współnym przedpokojem (w 
środku miasta) w każdym czasie jost do wy- 
najęcia. Wiadomość w Redakoji, 337—3 


ak 
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Zaginęła książeczka kasy przemysłowców 
Żółta za M 2340, na imię leka Majera Sem- 
jatycza, 336—1 


rzepisywania na maszynie (dru- 
kicm) we wszystkich językach po- 
dejmuje się Zotja pda" 


Dnm Kasy Przemysłowców. 
335—3 


Druk J. Grodzickiego w Radomiu. 


